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POSŁANKA KO KONSEKWENCJI NIE PONIESIE

POLITYKA \ Premier Donald Tusk odniósł się do afery z udziałem posłanki Koalicji 
Obywatelskiej Małgorzaty Pępek, która według ustaleń mediów ominęła wielomiesięczną 
kolejkę na badania w szpitalu w Żywcu. Szef rządu stwierdził, że rozmawiał z parlamentarzystką 
i jest przekonany, że w jej przypadku „nie mamy do czynienia z nadużyciem”.
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Jacek Liziniewicz

Dzisiaj robimy milo-
wy krok w  zmia-
nie systemu ETS. Po 
raz pierwszy Komi-

sja Europejska proponuje roz-
wiązania, które łagodzą, a nie 
zaostrzają wpływ systemu na 
gospodarkę i  obywateli. To 
efekt konsekwentnych dzia-
łań Polski i zbudowania silnej 
koalicji państw w UE. Dzisiej-
sza propozycja wzmacnia Fun-
dusz Modernizacyjny, wydłuża 
ścieżkę redukcji emisji i  daje 
więcej środków na sprawie-
dliwą transformację. To poka-
zuje, że skuteczna dyplomacja 
naprawdę działa – powiedziała 
w piątek Paulina Hennig-Klo-
ska, minister klimatu i środo-
wiska. 

Ograniczenie emisji o 90 proc.
Faktycznie jednak na zmiany 

zaproponowane przez Komisję 
Europejską można spojrzeć 
mniej entuzjastycznie. Przede 
wszystkim nie zmienił się cel, 
do  którego ma dążyć Unia 
Europejska. Nadal do 2040 r. 
państwa wspólnoty mają ob-
ciąć emisję o  90  proc. Ozna-
cza to, że nawet jeżeli tempo 
ograniczania emisji zostało 
teraz obniżone, to w kolejnej 
perspektywie będzie trzeba to 
nadrobić. – Jeżeli ktoś myśli, 
że zapowiedzi Komisji Euro-
pejskiej będą oznaczały niższe 
rachunki, to niestety tak nie 
będzie. Dla energetyki zawo-
dowej i ciepłownictwa nic się 
nie zmieniło. Będziemy pła-
cić – mówi nam Paweł Sałek 
z PiS. 

Faktycznie Komisja Europej-
ska z systemu ETS, który do tej 
pory był w zasadzie formą ka-
rania za emisję, chce uczynić 
zarówno kij, jak i marchewkę. 
Teoretycznie Polskę jako kraj, 
w którym nadal najsilniejszym 
elementem mixu energetycz-
nego jest spalanie węgla, po-
winno cieszyć, że po 2030  r. 
przedsiębiorstwa będą miały 
możliwość uzyskania darmo-
wych praw do emisji. Problem 
jest jednak taki, że zmienia się 
ich konstrukcja. 

„Darmowe uprawnienia? 
Tak, ale już nie bezwarunko-
wo. 80 proc. dopiero po przed-
stawieniu planu dekarboni-
zacji, a pozostałe 20 proc. po 
wykazaniu jego wdrożenia. 
Najpierw inwestycje, później 
wsparcie” –  napisała Wanda 
Buk, doradca prezydenta Ka-
rola Nawrockiego. Aby więc 
otrzymać darmowe prawa 

do emisji, trzeba będzie inwe-
stować w zieloną energię. 

Upowszechnić OZE
Dodajmy, że równolegle Ko-

misja Europejska ogłosiła Plan 
Działań na rzecz Elektryfika-
cji, który zakłada w zasadzie 
wypychanie spalania węglo-
wodorów na rzecz energii 
z prądu. Bruksela chce zwięk-
szenia udziału elektryczności 
w  końcowym zużyciu ener-
gii z obecnych około 23 proc. 
do 46 proc. w 2040 r., a ma to 
dotyczyć przemysłu, trans-
portu i budynków. Dla staty-
stycznego Kowalskiego będzie 
to oznaczać, że UE będzie pro-
wadzić politykę mającą dopro-
wadzić do tego, aby gaz, ropa 
naftowa i  spalanie biomasy 
stały się droższe niż prąd elek-
tryczny. Faktycznie więc ETS 
w  nowym wydaniu ma upo-
wszechnić odnawialne źródła 
energii. 

Jednocześnie, na co wskazu-
ją politycy opozycji, system zo-
stanie rozszerzony na kolejne 
gałęzie życia gospodarczego. 
Przede wszystkim spalarnie 
odpadów komunalnych trafią 
do ETS od 2031 r., a od 2034 r. 
mają rozliczać już wszystkie 
emisje. Będzie to oznaczało, że 
z pewnością więcej zapłacimy 
za gospodarkę odpadami. 

Dociążony transport morski
ETS obejmie również statki 

o  pojemności 400–5000  GT, 
dotąd pozostające poza sys-
temem. To przede wszystkim 
transport w  ramach Bałty-
ku. Co to oznacza? Że finan-
sowo zostaną dociążone ma-
łe masowce (transportujące 
kruszywo i surowce na krót-
szych trasach), małe konte-
nerowce oraz promy towaro-
we i  pasażersko-towarowe. 
To może oznaczać uderzenie 
w  polskich armatorów, ale 

również nasze rodzime por-
ty. 

– Dociążony wysokimi opła-
tami transport morski będzie 
skracał trasy i  nie dopływał 
do  naszych portów –  mówi 
nam Marek Gróbarczyk, były 
minister gospodarki morskiej. 
Może się okazać, że taniej niż 
przewozić towar statkiem bę-
dzie przewieźć go po prostu 
pociągiem. Najprawdopodob-
niej będzie to oznaczało wzro-
sty cen towarów importowa-
nych. 

ETS na loty
Nie ma również dobrych in-

formacji dla miłośników lot-
nictwa. – Od 2029 r. opłaty za 
emisję CO2  będą obowiązy-
wać dla każdego lotu, który 
ląduje w odległości 5 tys. km 
od geograficznego środka Eu-
ropy – zapowiedział w piątek 
komisarz ds. klimatu Wop-
ke Hoekstra. Teoretycznie to 
zmiana na plus, bo UE czyni 
wyjątek na połączenia z USA, 
Kanadą, Brazylią oraz China-
mi. Problem jest jednak taki, 
że obciążone będą najpopular-
niejsze loty na Bliski Wschód, 
do krajów Magrebu czy Tur-
cji. Według prognoz loty będą 
o około 70 zł droższe. 

Dodatkowo obciążenie ETS 
będzie rozszerzone na loty biz-
nesowe. Faktycznie więc dla 
Europejczyków loty staną się 
droższe. – Komisja Europejska 
ogłosiła rewizję ETS. Zapowia-
dano „ulgę dla przemysłu”. Po 
lekturze projektu widać jed-
nak coś innego: kilka ograni-
czonych ustępstw przy jedno-
czesnym dalszym rozszerzaniu 
i zaostrzaniu systemu – ocenił 
Jacek Saryusz-Wolski, ekspert 
ds. europejskich. 

Podobnego zdania jest euro
posłanka Anna Zalewska. 
–  Zamiast wyciągnąć wnio-
ski z  utraty konkurencyjno-
ści europejskiej gospodarki 
oraz stale rosnących kosztów 
dla europejskiego przemysłu, 
Ursula von der Leyen propo-
nuje dalsze rozszerzanie sys-
temu i  kolejne „zielone” obo-
wiązki, z uporem maniaka dą-
żąc do obniżenia emisji CO2 aż 
o 90 proc. już za 14 lat – twier-
dzi polityk PiS. 

Wyjaśnijmy, że w piątek Ko-
misja Europejska wysunęła 
swoją propozycję. Nadal będą 
toczyły się negocjacje państw. 
Przeciwko są Hiszpanie i kra-
je północnej Europy. Polska na 
wstępną propozycję zareago-
wała zachwytem, nie wziąw-
szy pod uwagę, że można było 
uzyskać więcej. 
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POLITYKA \ Tusk chwali się „sukcesem”, a ETS dalej dusi polską gospodarkę

Pozorowana ulga
Rząd Donalda Tuska chwali się olbrzymim sukcesem, jeśli chodzi o rewizję systemu han-
dlu emisjami. Tymczasem w propozycjach Komisji Europejskiej znajdują się opcja rozsze-
rzenia systemu na spalarnie odpadów komunalnych, statki i loty biznesowe. Utrzymany 
zostaje cel redukcji CO2 o 90 proc. do 2040 r. Politycy PiS utrzymują, że ich celem politycz-
nym jest wyjście z systemu ETS. 


